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R E L IG IA  P O G A Ń SK IC H  SŁOW IAN. SE
S J A  N A U K O W A  W K IELCACH  M uze
um Św iętokrzyskie w  Kielcach, Kielce  
1968, s. 147 z rycinam i w  tekście.

Zaproszony przez R edakcję „Roczni
ka M uzeum Św iętokrzysk iego” do n a p i
sania recenzji o tym  w ydaw nictw ie, 
pragnę podać na w stęp ie k ilka inform a
cji. Sesję pośw ięconą problem atyce reli- 
gii pogańskich S łow ian zorganizowało  
M uzeum Św iętokrzysk ie przy w spół
udziale Instytutu H istorii K ultury M a
terialnej PAN. Sesję zagaił mgr Alojzy  
Oborny, dyrektor Muzeum Św iętokrzy
skiego w  K ielcach, słowo w prow adzają
ce w  problem atykę sesji w ygłosił prof. 
dr W itold H ensel, dyrektor Instytutu  
H istorii K ultury M aterialnej PAN, re fe 
raty zaprezentow ali prof. dr Stanisław  
U rbańczyk (O rekon s tru kc ję  religii po
gańskich Słowian), dr Jerzy G ąssow ski 
(Ośrodek ku ltu  pogańskiego na Ł yse j  
Górze),  mgr Janusz K uczyński i mgr 
Zygm unt Pyzik (O środek ku ltu  pogań
skiego na Górze G rodow ej w  Tumlinie,  
pow. kielecki)  oraz prof. dr H elena Ce- 
hak-H ołubow iczow a (Badania nad w ie 
rzeniami re l ig i jn ym i w  starożytności  
i w cze sn y m  średn iow ieczu  na terenie  
Śląska).  Po referatach odbyła się dysku
sja. Sesję podsum ował prof. dr W itold 
H ensel.

Byłoby dla m nie n iem ożliw e przed
staw ić rozległą problem atykę referow a
ną i dyskutowaną na tej sesji, a tym  
bardziej ustosunkow ać się krytycznie  
choćby do najw ażniejszych poruszanych  
tam spraw. Ograniczę się w ięc  do uwag  
ogólnych, jakie nasunęły m i się  po p il
nym przestudiow aniu w yd aw n ictw a po
św ięconego tej sesji, oraz przedstaw ienia  
kilku m yśli szczegółow ych dotyczących  
zagadnień, którym i in teresuję się od 
w ielu  lat.

Otóż uważam , że zorganizow anie se
sji pośw ięconej relig ii pogańskich  S ło 
w ian stało się przedsięw zięciem  bardzo 
potrzebnym , choć na pew no dla organi
zatorów  było jasne, że pozw oli ona naj
w yżej rozeznać się w  podstaw ie źródło
w ej, w  najistotn iejszych kw estiach , 
zw iązanych z tą problem atyką, i w  po
stulatach, jakie stoją przed badaczam i 
religii plem ion słow iańskich z okresu  
przed przyjęciem  chrześcijaństw a.

Sesja, o której m ow a, zgrom adziła  
przede w szystk im  archeologów ; oni za
prezentow ali trzy referaty, oni też byli 
głów nym i dyskutantam i. Toteż sądzę, że 
w ynik i tej sesji dały najw ięcej korzyści 
archeologom . Przypom niano sobie naj
w ażniejsze źródła archeologiczne zw ią
zane najpraw dopodobniej z w ierzen iam i 
sakralnym i i sepulkralnym i (głów nie te 
drugie), dyskutow ano nad ich interpre
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tacjam i, i to było chyba najow ocniejsze. 
Bo sądzę, że w iększość uczestn ików  se 
sji b y ła  przekonana, że na razie n ie m o
żem y daleko w yjść poza spraw y źródło- 
znaw cze, że dopiero dobre rozeznanie w  
źródłach archeologicznych nie tylko lu 
dów  słow iańsk ich  przed ich chrystiani
zacją, ale także ich sąsiadów  germ ań
skich, fiń sk ich  i innych pozw oli na pró
by odtw arzania zabiegów  m agicznych  
i ry tu a łów  relig ijnych , choćby w  takich  
w ym iarach, jak to uczynił E. O. Jam es h 
A dopiero później nadejdzie czas dla 
zintegrow ania  badań z lingw istam i, histo
rykam i i religioznaw cam i nad taką pro
blem atyką, jak obrzędy i m ity, sacrum. 
i profanum ,  ofiary i wota, sanctuarium  
(św iątynia) i w izerunek ku ltow y (posąg 
lub obraz).

W dyskusji padały słuszne słow a
0 konieczności badań relig ii Słow ian  
przed ich chrystianizacją na szerokim  
t l e  p o r ó w n a w c z y m ,  oczyw iście  

w  pierw szym  rzędzie porów nując u chw y
tne archeologicznie zabiegi m agiczne, 
rytu ały  re lig ijne i w yobrażenie bóstw  
u S łow ian  zachodnich, południow ych
1 w schodnich  i śledząc — z w ie lk ą  w n i
k liw ością  i ostrożnością — w  ich kul
turach po chrystianizacji przetrw anie  
„w ątków  pogańskich”, które otrzym ały 
tylko now ą treść znaczeniow ą. D la tak 
pom yślanych badań nad religią Słow ian  
w czesnośredniow iecznych  przed ich 
chrystianizacją  n iezw yk le użytecznym  
m oże być śledzenie najstarszych naw ar
stw ień  kulturow ych u S łow ian południo
w ych , którzy po przybyciu na południe, 
osiadłszy w  now ych siedzibach w  Euro
p ie południow ej, u leg li oddziaływaniom  
kultury zachodniej o tradycjach antycz- 
norzym skich oraz kulturze b izantyń
skiej. O w e naw arstw ienia kulturow e  
m ożna z pow odzeniem  badać m iędzy in 
nym i w  tw órczości artystycznej sekty  
b o g o m iłó w 2, która na skutek sw ego

1 E. O. Jam es Prehistoric Religion. A s tudy  
in Prehistoric  Archaeology,  N ew  York — Lon
don 1957.

2 O. Bihalji-M erin et A. Benac L'art des 
Bogomiles,  Belgrad 1963, passim .

konserw atyzm u w obec w rogiego otocze
nia najdłużej zachow ała w ie le  w artości 
przyniesionych przez ich przodków  
z północy. Można także badać w artości 
zapożyczone z tradycji antycznych po 
osiedleniu się Słow ian na południu. Na 
obszarze dzisiejszej Bośni i H ercegow i
ny m ożna je śledzić w  bogom ilskiej 
sztuce sepulkralnej do X V  w ieku . 
W szczególności oczekujem y odpow iedzi 
na pytania:

1 — jakie zachow ały się w  niej elem en
ty „pogańsko-słow iańskie” przen ie
sione z północy (zza Karpat)?

2 — jakie były zapożyczenia z tradycji
antycznej, które zachow ały się w  
sztuce bogom ilskiej na obszarze  
Bośni i H ercegow iny aż do XV w ie 
ku.

Co się tyczy tego ostatniego pytan ia , 
można, zdaje się, ustalić, że dwa m o ty 
w y ikonograficzne przejęli S łow ian ie  
południow i należący do w spólnoty re li
gijnej neom anichejskiej (z której w y 
wodzą się bogom ilcy) z m iejscow ej tra
dycji antycznej:
a — gest w zniesionych rąk ku górze 

(gest oranta) znany w  ikonografii 
antycznej i od niej przyjęty przez  
ikonografię chrześcijańską; 

b — schem at trzech postaci ludzkich  
znany w  ikonografii, w  w izeru n
kach kultow ych i w  em blem atach  
od Egei, G recji i Rzym u poprzez 
ikonografię starochrześcijańską do 
średniow iecznej (w tym  do rzeźby  
sepulkralnej bogom ilskiej), następ 
nie do R enesansu. Ten schem at 
trzech postaci zasługuje na zbada
nie metodą ikonologiczną.

Jednym  z zagadnień, którem u na pe
w no przyszłe badania pośw ięcą w ięcej 
uw agi — jest pytanie, czy wśród zapo
życzeń starożytnych S łow ian pośrednio  
czy bezpośrednio z św iata śródziem no
m orskiego nie było pew nych  praktyk  
kultow ych czy w ytw orów  sakralnych. 
W tym  w zględzie warto sięgnąć do 
Pettazzoniego, o którego upom niał się
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słuszn ie  jeden z d ysk u tan tów 3 na om a
w ianej sesji. W arto przypom nieć na tym  
m iejscu , że Saxo G ram m aticus, opisując 
uroczystość Słow ian ku czci S w iętow ita  
w  A rkonie na w ysp ie  R ugii i obrzędy  
zw iązane z tą uroczystością, nadm ienia, 
że w  jednym  z tych obrzędów  o charak
terze w różbiarsko-ofiarniczym

odgryw ał rolę ogrom ny okrągły placek, tak  
w ielki, że zasłaniał niem al zupełnie osobę ka
płana. U roczystość ta, odprawiana po zbiorach, 
nosiła charakter w yraźnie rolniczy [...] P lacki 
obrzędowe w  kształcie koła (liba farinacea in 
m o d u m  rotae fincta) były używ ane u Rzymian 
i nazyw ały się summanalia  (Fest., s. 474 L) [...1 
Ufreta  (łac. orbis, orbita),  czyli tarcza, koło, 
był to krążek (z ciasta?) trzym any w  ręku 
przez kapłana podczas um bryjskiego obrzędu  
składania ofiar bogu Iupater Sace  (łac. Iuppi-  
te r  Sancius) *.

W obrzędach rolniczych słow iańskich  
plack i z ciasta odgryw ają dużą rolę; po
tw ierdzają to  źródła pisane jak i św ia
dectw a etnograficzne. Z apew ne u róż
nych plem ion słow iańskich  pow staw ały  
niezależnie, a w  każdym  razie nie ma 
żadnych podstaw  do dopatryw ania się 
przyjęcia obrzędu ofiarow yw ania plac
ków  czy chlebów  u S łow ian z innych  
obszarów  pozasłow iańskich. N atom iast 
w ydaje się, że można szukać odpow iedzi 
na pytanie, czy do S łow iańszczyzny za
chodniej n ie zaw ędrow ał z R zym u z w y 
czaj nadaw ania plackom  obrzędow ym  
kształtu koła. Pettazzoni prezentuje 
przykłady używ ania w  R zym ie krążków  
b r ą z o w y c h  (orbes ahenei). D om yśla  
się w  nich trw ałej im itacji okrągłych  
placuszków, które składane były (Li- 
w iusz, 8, 28, 8) „ku upam iętnieniu trak
tatów  zaw artych w  św iątyni boga Semo 
Sancus, legendarnego praojca ludu Sabi
nów ” 5. Czy nie w  tych rzym skich  
obrzędach okrągłego placka ofiarnicze- 
go należy dopatrywać się o k r ą g 
ł o ś c i  H ostii (O bla tu m ) w  liturgii m szy

5 Głos w  dyskusji J. Szym ańskiego, por. 
Religia pogańskich Słowian..., s. 119.

* R. Pettazzoni W szechwiedza  bogów,  War
szawa 1967, S .  219.

5 Ibid., S .  219—220.

św iętej rzym skiej, w  przeciw ień stw ie  do 
K ościoła O rtodoksyjnego, gdzie chleb  
przeznaczony do konsekracji w e  m szy  
św iętej ma kształt kostki? O krągłość 
placków  w  obrzędach rzym skich  łączy  
się z kultem  solarnym .

Z kolei przejdę do kilku uw ag szcze
gółow ych zw iązanych z zagadnieniem  
św iątyń  i posągów  bóstw , jako w izeru n 
ków  kultow ych. W św ietle  referatu  prof. 
U rb ań czyk a8 istn ienie u pogańskich  
Słow ian posągów  kultow ych  i św iątyń  
należy do spraw  spornych (z w yjątk iem  
obszarów Pannonii i Rusi). N ie  znali po
sągów  bóstw  ani Germ anowie, ani F ino
w ie. C eltow ie i G erm anowie zapożyczyli 
je od pogańskiego św iata  antycznego.

Słow ianie zetknęli się z w izerunkam i bo
gów od strony Morza Czarnego (Greków? S cy
tów?), potem oczyw iście na B ałkanach i na 
sam ym  zachodzie, na pograniczu germ ańskim , 
tu już ze sztuką chrześcijańską 7.

N atom iast prof. H e n se l8 przypom ina, 
że z obszaru Skandynaw ii

znam y różne figurki (w tym  i drew niane), 
które w  w iększości łączyć chyba należy z po
dobiznami bóstw, że na terenie w schodniego  
H olsztynu (Braak pod Eutin) znaleziono drew 
niane rzeźby bóstw  (postaci ludzkich o ponad- 
naturalnej w ielkości), datow ane na lata około  
schyłku VI w ieku n.e.9

Rzeźby drew niane z N ow ogrodu, 
W iślicy, okolicy M oskwy, C horw acji, 
Starej R ja za n i10 to  w praw dzie św iadec
tw a posągów  kultow ych z X I i X II w ie 
ku, ale przem aw iające za ich w cześn iej
szą tradycją znaną pogańskim  S łow ia
nom i dlatego w ydaje m i się, że n ie m a  
podstaw  odrzucać dom ysłu, że  na zie
m iach Słow iańszczyzny w  w iekach  śred
nich przed ich chrystianizacją znane b y
ły drew niane lub kam ienne w izerunk i 
k ultow e (posągi bóstw) usytuow ane naj
częściej w  drew nianych św iątyn iach . Je
żeli odpowiada praw dzie h istorycznej

8 Religia pogańskich Słowian...,  s. 39.
7 Ibid., s. 42.
8 Ibid., s. 103.
9 Ibid., s. 103.
10 W. H ensel Słowiańszczyzna w c zes n o ś re d 

niowieczna,  wyd. III, W arszawa 1965, passim .
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m niem anie, że św iątyn ia  w  religiaeh  
społeczeństw  barbarzyńskich była m i c- 
s z k a n i e m  w izerunku kultow ego  
bóstw  (a w ięc i sam ego bóstwa) — po
dobnie jak to m iało m iejsce w  religiaeh  
antycznej i orientalnych — to m ożem y  
z dużym praw dopodobieństw em  przyjąć, 
i to naw et gdyby nie zachow ały się żad
ne rzeźby posągow e, że w e  w szystk ich  
św iątyniach  pogańskich, znanych nam  
ze śladów  archeologicznych na obsza
rach S łow iańszczyzny w czesnośrednio
w iecznej, istniały w izerunki kultow e. Na 
innym  m iejscu 11 napisałem  o tym zw ię
źle, iż zajm ując się od dłuższego czasu 
genezą i rozwojem  w izerunku kultow ego  
w  cyw ilizacji europejskiej w  czasach  
starożytnych i późniejszych, doszedłem  
do przekonania, że antropom orficzny w i
zerunek kultow y wraz z św iątynią prze
znaczoną na jego pom ieszczenie p r z e 
j ę t y  został przez kultury śródziem no
m orskie ze starożytnego W schodu, od 
św iata śródziem nom orskiego zaś przejęła  
go cała Europa. W ydaje m i się także, iż 
ludy słow iańskie i germ ańskie znały  
św iątyn ię i w izerunek kultow y (drew 
niany, a może także kam ienny) nie ty l
ko w  okresie w czesnośredniow iecznym  
przed ich chrystianizacją, ale także w  
okresie starożytnym . Dalej przypusz
czam, że w  koncepcji posągu kultow ego  
pogańskich Słow ian m ożem y dom yślać 
się zapożyczenia ze św iata śródziem no
m orskiego także i w  tym w ypadku, gdy 
uważam y, że niektóre plem iona zachod- 
niosłow iańskie, sąsiadujące z p lem iona
m i germ ańskim i, przejęły od nich zw y
czaj staw iania antropom orficznych po
sągów  kultow ych. O czyw iście taki do
m ysł może m ieć cechy praw dopodobień
stw a tylko w tedy, gdy podzielam y po
gląd o śródziem nom orskiej genezie ger
m ańskich w izerunków  kultow ych.

Z kolei kilka słów  o innym  zagadnie
niu bardzo ważnym . Prof. H ensel w  dy
skusji 12 zw rócił uw agę na fakt budow a

11 K. M ajewski „A rcheologia“ t. XV, 1964/ 
/1965, s. 292 nn.

12 Religia pogańskich Słowian...,  s. 84, 104.

nia pierw szych św iątyń chrześcijańskich  
u Słow ian z k a m i e n i a ,  na obszarach, 
na których budow nictw o drew niane  
m iało od ległe tradycje, a na których by
ły  trudności w  uzyskaniu m ateriału  bu
dow lanego w  postaci kam ienia.

P ow staje pytanie — czytam y w  w y 
pow iedzi prof. H ensla — dlaczego nie  
z drew na, którego przecież było w  P ol
sce pod dostatkiem . Głębsza była za
pew ne przyczyna tej praktyki an iżeli 
chęć naśladow ania sytuacji, jaka pano
w ała gdzie indziej 13.

I w  tym  m iejscu  nasuw a m i się na 
m yśl analogiczny problem , na który  
zw racało uw agę już dawniej w ie lu  bada
czy, a m ianow icie, że chrześcijaństw o  
w  sw ojej w czesnej fazie (ale także  
i późnej) preferow ało w izerunek ku lto 
w y w  postaci o b r a z u  (ikony), prze
ciw staw iając go pogańskim  „bałw a
nom ” — p o s ą g o m  kultowym . W obu 
w ypadkach dotykam y spraw y niezm ier
nie istotnej, a m ianow icie z n a c z e n i a  
i d e o w e g o .  K am ienna św iątyn ia  
i obrazowy w izerunek kultow y to spra
w a przede w szystk im  n o w y c h  t r e 
ś c i  i d e o w y c h ,  które n iesie ze sobą  
chrześcijaństw o. Z tym w iąże się badaw 
czy kierunek s e m a n t y c z n y 14, któ
ry zastosow any do badań nad n ajw cze
śn iejszym i k a m i e n n y m i  św iątyn ia
m i chrześcijańskim i na ziem iach sło 
w iańsk ich , zw łaszcza ubogich w  kam ień, 
m oże dać ow ocne w yniki in terpretacyj
ne, m oże pozw olić spojrzeć na to zagad
n ien ie pozornie technologiczne w  aspek
cie h i s t o r y c z n y m .

W tym  aspekcie badanie relig ii S ło
w ian um ożliw i archeologom  w idzieć róż
ne jej oblicza na różnych obszarach u 
różnych plem ion i ludów  słow iańskich  
zazw yczaj w  zależności od poziom u ich 
kultury i rozwoju społecznego. Stąd je
dne p lem iona staw iały  zaciekły opór wo
bec zabiegów  chrystianizacyjnych, inne 
ludy słow iańsk ie niejako „dojrzały” do

15 Ibid., s. 104.
14 W ytyczony przed laty przez F. Saxla, 

A. W arburga i E. Panofskiego.
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akceptacji now ej religii. Tak np. sądzę, 
że  książęta polscy w raz z sw oim i dru
żynam i nie tylko byli gotow i przyjąć re- 
lig ię  integrującą i pow szechną w ów czas 
na zachodzie Europy, ale przyjęli chrze
ścijaństw o z Rzym u, poniew aż pozosta
w a li pod oddziaływ aniem  cyw ilizacji 
śródziem nom orskiej zachodniej. N ależy  
bow iem  dom yślać się, że w  w iekach po
przedzających chrystianizację istn iały  
najpraw dopodobniej zw iązki m iędzy z ie
m iam i P olsk i a św iatem  łacińskim  i że 
plem iona polsk ie  scalane w  jeden orga
nizm  państw ow y były c y w i l i z a c y j -  
n i e  przygotow ane do przyjęcia  chrze
ścijaństw a z Rzym u (piszę o tym  na in 
nym  m iejscu 15). Jest to szczegółow e sfor-

15 K. M ajewski Polska starożytna  a Cesar
s tw o  R zym skie ,  „A rcheologia“, t. XIX, 1933 
s. 1.

m ułow anie m yśli ogólniejszej, którą 
przed laty w ypow iedział Stefan Czar
now ski. N apisał on tak: „Przyjęcie chrze
ścijaństw a przedstaw ia się przeto jako 
akt nie pierw iastkow y, ale końcow y pro
cesu upodabniania strukturalnego i funk
cjonalnego społeczeństw  barbarzyńskich  
do zróżnicowanych, zindyw idualizow a
nych i opartych na podstawie grupy lo 
kalnej, nie zaś plem iennej, społeczeństw  
daw nych prow incji Im perium ” 16. Myślę, 
że sąd ten w  dużej m ierze pow inien  
stać się  dyrektyw ą m etodologiczną dla 
naszych badań nad procesem  chrystiani
zacji ludów  słow iańskich.

K azim ierz M ajewski

18 S. Czarnowski Kultura,  wyd. II, Warsza· 
wa 1946 s. 199.


